Szanowni Członkowie Internetowego Klubu Filmowego Osób Niewidomych „Pociąg”, który działa dzięki wsparciu Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

Oddajemy w Państwa ręce wprowadzenie do filmu „Listy do M.” w reżyserii Mitji Okorna, opracowane przez moderatora IKF ON Pana Radosława Morawskiego.

Zachęcamy Państwa do obejrzenia filmu i co najmniej do odpowiedzi na pytania zwarte we wprowadzeniu do filmu.

Gorąco zachęcamy do podzielenia się z członkami IKF ON „Pociąg” innymi Państwa wrażeniami i opiniami po obejrzeniu filmu.

Prosimy o przesyłanie opinii i wrażeń o filmie na e-mail: ikfon@defacto.org.pl  od dnia osiemnastego czerwca do dnia pierwszego lipca.
Otrzymywane od Państwa opinie o filmie „Listy do M.” zamierzamy zamieszczać na stronie internetowej www.ikfon.defacto.org.pl w zakładce „Aktualności w IKF ON”. Będą to (w naszym subiektywnym przekonaniu) najciekawsze opinie przesłane przez członków Klubu. 

Opracowanie wszystkich otrzymanych opinii członków IKF ON o filmie „Listy do M.” zostanie zamieszczone na stronie www.ikfon.defacto.org.pl w zakładce „Aktualności w IKF ON”. 

A teraz zapraszamy już do lektury załączonego wprowadzenia do filmu „Listy do M.” Mitji Okorna.

Z poważaniem 

Jerzy Myszak, Renata Nych

Internetowy Klub Filmowy Osób Niewidomych „Pociąg” 

Cytat „Jedynie poglądy można wymienić - i nadal mieć te same”(autor Władysław Grzeszczyk)

„Listy do M.”, Rok dwa tysiące jedenasty, Polska 
Reżyseria: Mitja Okorn

Scenariusz: Karolina Szablewska, Marcin Baczyński

Obsada:

Maciej Stuhr – Mikołaj Konieczny

Jakub Jankowski – Kostek (syn Mikołaja)

Roma Gąsiorowska – Doris

Tomasz Karolak – Melchior (Mel)

Piotr Adamczyk – Szczepan Lisiecki

Agnieszka Dygant – Karina Lisiecka (żona Szczepana)

Agnieszka Wagner – Małgorzata (szefowa Mikołaja)

Wojciech Malajkat – Wojciech (mąż Małgorzaty)

Paweł Małaszyński – Wladi (szef Doris)

Katarzyna Zielińska – Betty (siostra Małgorzaty)

Beata Tyszkiewicz – Malina (matka Wladiego)

Gatunek: komedia romantyczna

Czas trwania: 1:56 
Premiera: 10 listopada 2011r.

Wprowadzenie

Przedstawiany Państwu film w reżyserii Mitji Okorna pod tytułem „Listy do M.” to klasyczna komedia romantyczna polskiej produkcji. Opowiada pięć splatających się ze sobą historii o ludziach, którzy w wigilijny wieczór doświadczają zupełnie niespodziewanych zdarzeń, odmieniających ich dotychczasowe życie. Film jest utrzymany w klimacie świąt Bożego Narodzenia, gdzie wszędzie słychać kolędy, a na ulicach pełno jest świątecznych ozdób i świętych Mikołajów.

Największą uwagę przyciąga historia Mikołaja Koniecznego (Maciej Stuhr), prezentera radiowego samotnie wychowującego dorastającego syna Kostka. Zupełnym przypadkiem spotyka on na ulicy Doris, która wcześniej dzwoni do radia i opowiada o swoich niespełnionych marzeniach o wielkiej miłości. Pomimo nietypowych okoliczności tego spotkania zakochują się w sobie od pierwszego wejrzenia, jednak ich dalsze losy są również dziełem przypadku.

Zupełnie inna historia spotyka granego przez Tomasza Karolaka Melchiora, któremu nieletni Kacper kradnie telefon komórkowy, a ścigający go cały dzień Mel w stroju świętego Mikołaja dostarcza wielu zabawnych sytuacji, by na koniec dnia pobratać się z młodym złodziejem.

Wielu wzruszeń dostarcza zaś zagrana przez Julię Wróblewską Tosia, pochodząca z domu dziecka dziewczynka, która ucieka, by spędzić święta w rodzinnym gronie. Po drodze spotyka Wojciecha, który nieświadomie zabiera ją do swojego domu, gdzie wspólnie z Małgorzatą spędzają wigilię. Zaśpiewana przez dziewczynkę kolęda całkowicie odmienia ich spędzane dotąd w samotności święta.

Historia Wladiego to obraz jego relacji z rodzicami, którzy wymuszają na nim, by przedstawił im swoją narzeczoną, a  gdy tego nie robi próbują brać sprawy w swoje ręce, robiąc przy tym nie małe zamieszanie. 
Dosyć nietypowe święta sprawia rodzinie również Szczepan grany przez Piotra Adamczyka, który nigdy nie obecny w domu na skutek wyjścia cało z groźnie wyglądającego wypadku postanawia odbudować rodzinne relacje i zabiera rodzinę na wycieczkę w nieznane.

Jak zakończy się ta wyprawa i jak potoczą się losy pozostałych bohaterów pozostawiam do odkrycia podczas oglądania filmu.

Według niektórych „Listy do M.” to infantylna i płytka komedia romantyczna z łatwym do przewidzenia zakończeniem w kiczowatym świątecznym klimacie. Jednak zdaniem wielu osób, w tym również moim film ten to bardzo sprawnie opowiedziane historie, które zarówno wzruszają jak i rozbawiają widza oraz dają wiele przyjemności z oglądania, a chyba właśnie o to chodzi. Film ogląda się z zaciekawieniem, jest w nim dużo muzyki, grają świetni aktorzy i tworzy on specyficzny świąteczny nastrój.  Ten świąteczny klimat oraz świetna gra czołówki znanych polskich aktorów sprawiły, że film „Listy do M” stał się prawdziwym przebojem przyciągając do sal kinowych ponad 2,5mln widzów, dlatego uważam, że zdecydowanie warto go obejrzeć. 

O reżyserze
Mitja Okorn urodził się w tysiąc dziewięćset osiemdziesiątym pierwszym roku na Słowenii , gdzie rozpoczynał swoją przygodę z kinematografią. Pierwszym jego filmem był dramat pod tytułem „Tu pa tam”, który zdobył wiele nagród zarówno na Słowenii jak i międzynarodowych. Po spotkaniu z producentką filmową z Polski na festiwalu w Cannes Mitja postanowił przyjechać do Polski i podjąć zaproponowaną mu współpracę z telewizją TVN. Zajmował się produkcją serialu „39 i pół” oraz kręceniem teledysków m.in. dla zespołu Afromental. Ma on bowiem w tym bardzo duże doświadczenie, gdyż nagrywał videoklipy dla największych muzycznych gwiazd na Słowenii. „Listy do M.” to jego pierwszy nakręcony w Polsce pełnometrażowy film, a już został nagrodzony statuetką bursztynowego lwa za reżyserię i osiągnął ogromny sukces komercyjny. 

Ścieżka dźwiękowa

Film został wzbogacony o bardzo rozbudowaną ścieżkę dźwiękową, która w zdecydowany sposób uatrakcyjnia oglądanie i  buduje świąteczny klimat. W tle przeplatają się kolędy zarówno po polsku jak i po angielsku oraz znane świąteczne piosenki takie jak „Jingle bells” czy „Let it snow” w nowoczesnych aranżacjach tworząc ogólny klimat świąt Bożego Narodzenia, a bohaterowie sami zaczynają je śpiewać rozbawiając jak i wzruszając widzów. Pojawiają się również utwory takich wykonawców jak Chris Rea czy Norah Jones  oraz świetny motyw przewodni o miłości „What the Word needs now” w wykonaniu Anny Karwan.

Na sklepowych półkach pojawiła się podwójna płyta z muzyka i piosenkami z filmu, która podobnie jak sam film szybko stała się hitem w sprzedaży. Za produkcję muzyki odpowiedzialny był Łukasz Targosz autor muzyki również do takich filmów jak: „Świadek koronny”, „Kochaj i tańcz”, „Skrzydlate świnie”.

Warstwa techniczna

Płyta DVD zawiera w sumie trzy ścieżki dźwiękowe i tu czeka nas bardzo miła niespodzianka, gdyż oprócz wersji z audiodeskrypcją mamy do wyboru wersję oryginalną w stereo oraz doskonały komentarz Mitji Okorna i Izabeli Łopuch, którzy opowiadają o kulisach powstawania filmu. Mnie osobiście dodatek ten bardzo się spodobał, ponieważ pokazuje jaki ogrom pracy został włożony w produkcję filmu i z jakim zaangażowaniem reżyserzy i producenci dbają o każdy szczegół widziany potem na ekranie, a my dowiadujemy się o wielu istotnych rzeczach, które nie zostały ujęte w audiodeskrypcji. Autorzy wspomnianego audio komentarza swobodnie opowiadają ciekawe anegdoty z planu czy chociażby, o tym, że śnieg był w większości sztuczny. Gorąco polecam po projekcji filmu zapoznanie się z tym dodatkiem, aby go posłuchać wystarczy wybrać ostatnią z trzech ścieżek dźwiękowych, co w odtwarzaczu Media Player pod Windows robimy wybierając z menu kontekstowego podczas oglądania filmu opcję „Ścieżka audio”. Niestety zapewne z uwagi na ograniczenia techniczne płyta z filmem nie posiada dźwięku surround w systemie 5.1, którego miejsce zastąpiła audiodeskrypcja, niestety ograniczająca dźwięki jedynie do monofonii.
Oczywiście, aby obejrzeć film z audio deskrypcją nie musimy nic zmieniać wystarczy po załadowaniu się płyty wcisnąć klawisz „enter” lub „ok.” w naszym odtwarzaczu, o czym zresztą zostaniemy poinformowani przez lektora. 

Audiodeskrypcja

Ze względu na rozbudowaną fabułę filmu, która dzieli się na pięć różnych historii dotyczących wielu różnych osób audiodeskrypcja doskonale pomaga w zrozumieniu wszystkich wątków. Ponieważ film „Listy do M” to współczesna produkcja, której akcja odbywa się w wielu miejscach i użyte zostało mnóstwo rekwizytów  komentarz audiodeskryptora pozwala zorientować się w sytuacji.   Wiele ważnych informacji bohaterowie przekazują sobie za pomocą różnych gestów, spoglądając na siebie w charakterystyczny sposób czy uśmiechając się do siebie, gdyby nie dodatkowy opis scen odgrywanych przez aktorów i pokazywanych na ekranie wiele istotnych rzeczy umknęło by naszej uwadze. Sam miałem wcześniej okazję obejrzeć film „Listy do M” bez audiodeskrypcji i dopiero po obejrzeniu z komentarzem lektora zrozumiałem wiele z przedstawianych sytuacji na przykład otrzymany przez Mikołaja SMS od szefowej i jego komentarz do pokazanej na ekranie treści wiadomości. Należało by dodać, że tekst audiodeskrypcji odczytuje znakomity lektor w osobie Huberta Chłopickiego, a dodawane komentarze są krótkie i zwięzłe.  

Dyskusja

Wszystkich z Państwa  którzy obejrzeli już przedstawiany film pod tytułem „Listy do M” zapraszam do udziału w dyskusji i wymiany poglądów o filmie pod adresem e-mail: ikfon@defacto.org.pl. Poniżej przedstawiam propozycje tematów do rozmowy, które mniej lub bardziej związane są z zaproponowanym filmem:

1. Film opowiada historię ludzi, których życie odmienia się w wigilijny wieczór można by rzec za sprawą cudu, jak na przykład upadek Szczepana z 10 piętra, z którego wychodzi cało. Czy wierzycie Państwo w cuda i moc wigilijnej nocy, a może przytrafiły się Państwu podobnie niesamowite historie lub byliście owych historii świadkami?

2. Główni bohaterowie filmu zakochują się w sobie praktycznie od pierwszego wejrzenia. Czy według Państwa miłość od pierwszego wejrzenia zdarza się w rzeczywistości czy może jest to możliwe jedynie w filmach?

3. W filmie „Listy do M” gra cała plejada polskich gwiazd takich jak Piotr Adamczyk, Tomasz Karolak czy Katarzyna Zielińska, którzy w ostatnim czasie występują niemal w co drugim polskim filmie lub serialu. Czy zdaniem Państwa ma to korzystny wpływ dla filmu czy może lepiej oglądać nowe twarze i słyszeć nowe głosy młodych aktorów?

4. Przez cały film panuje bardzo świąteczna atmosfera, wszędzie pojawiają się święci Mikołaje, grają kolędy, a duża część akcji odbywa się w galerii handlowej w gorączce świątecznych zakupów. Jak Państwo odbieracie taki klimat? Czy lubicie te świąteczne szaleństwo czy może uważacie je za totalny kicz lub po prostu jak dzwoniąca do radia Doris nie przepadacie za świętami, bo czujecie się Państwo wówczas samotni i przytłoczeni tym całym świątecznym chaosem?

5. W jaki sposób audiodeskrypcja pomogła w zrozumieniu filmu? Czy uważacie Państwo, że bez niej również film byłby tak samo zrozumiały?

Zapraszam do dyskusji.

Radosław Morawski

